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Wiedeń. Wczoraj miało się odbyć posiedze
nie wieczorne dla ostatecznego załatwienia u- 
stawy o pożyczce w II I  czytania. Posiedzenie 
to jednak nie mogło się odbyć, po większej 
części z p o w o d u  n i e z r ę c z n o ś c i  p r e z y 
d e n t a  Izby Pattaia. O godz. pół do 6 po po
łudniu po uchwaleniu pożyczki w II  czytaniu, 
P atta i zaproponował, aby następne posiedzenie 
odbyło się o godz. 6 wieczorem dla załatwienia 
pożyczki w I I I  czytaniu. Zapowiedź ta  wywo
łała o g ó l n e  p r o t e s t y .  Pos. Stransky (Młodo- 
czech) zawołał do Pattaia: P an  jesteś najwięk
szym komedyantem w tej Izbie! — Po długiej 
dyskusyi odrzucono wniosek, aby następne po
siedzenie odbyło się dzisiaj. 
i Prezydent P atta i zamknął więc posiedzenie 
na dwie minuty przed godziną Ś  i naznaczył 
następne na godzinę 6. To wywołało znowu o- 
gólne protesty. Gdy prezydent P attai w dwie 
minuty później posiedzenie na nowo otworzył, 
powitano go gwizdaniem i okrzykami: Precz! 
W reszcie rozpoczęła się dyskusya formalna, 
która trw ała długi czas i była b a r d z o  b u r z 
l i w a .  Niektórzy posłowie czesko-radykalni a- 
takowali Polaków, przeciw czemu ostro wystą
pił pos. Jabłoński. Wkońcu postanowiono po
siedzenie zamknąć. Za dotyczącym wnioskiem 
głosowało Koło polskie i chrześcijańsko-społe- 
czni.

Dziś odbędzie się krótkie posiedzenie dla za
łatwienia pożyczki w II I  czytaniu.

H a c l s  p a ń s t a d h , *
(Telefonem .)

Wiedeń, 23 kwietnia
W  Izbie posłów w dalszym ciągu dyskusyi 

nad p r z e d ł o ż e n i e m  p o ż y c z k o w e m  mi
nister obrony krajowej G e o r g i  ze stanowiska 
wojskowego uzasadniał konieczność uchwalenia 
przedłożenia o pożyczce. Minister wskazał na 
wydatki wojskowe w krytycznym czasie w la
tach 1908/9; trzeba było wtedy wszystkie za
rządzenia szybko . poczynić i zarząd wojskowy 
poczytuje sobie to za zasługę. N a  w y p a d e k  
e w e n t u a l n e j  w o j n y  n i e  b y ł o  w y k l u 
c z o n e  w k r o c z e n i e  i n n y c h  p o w a ż n y c h  
p r z e c i w n i k ó w ,  należało więc poczynić wszel
kie przygotowania. J e ż e l i  n i e  m i e l i ś m y  
w o j n y ,  t o  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  n a j w y ż 
s z y  i n t e r e s o w a n y  c z y n n i k ó w  p a ń 
s t w i e  w o j n y  s o b i e  n i e  ż y c z y ł ;  przy 
naszych stosunkach politycznych jednak nie 
mogliśmy - czekać i minister wojny i szef szta
bu generalnego nie mogli ryzykować, aż byłoby 

i zapóżno. Gdyby minister wojny zajął wtedy 
stanowisko ściśle parlamentarne, wolne od za
rzutów, to mogłoby to było mieć najstraszniej
sze następstwa. Było szczęściem, że w chwili 
niebezpieczeństwa stali na czele zarządu woj
skowego i finansowego mężowie, którzy mieli 

t  odwagę przyjąć na siebie odpowiedzialność. To 
uratowało pokój.

Wobec zarzutów, skierowanych przeciw przed
łożeniu, wskazał minister na pomyślny wpływ 
dostaw wojskowych w r. 1908/9 na przemysł, 
w szczególności na korzystne następstwa dla 
robotników. Z nadzwyczajnych wydatków na 
zbrojenia przypadło na Austryę około 60 milio
nów koron na zamówienia przemysłowe. Z te
go przypada 30 milionów koron z jednej stro
ny na koszta materyałów i zysk dostawców, z 
drugiej na płace robotnicze. Zamówienia zarzą
du wojskowego dokonane zostały w czasie nie
korzystnej konjunktury przemysłowej, kiedy 
przemysłowcy nosili się z zamiarem wydalania 
robotników^ i według zdania dostawców, stały 
się prawdziwem dobrodziejstwem dla przemy
słu, który przez to mógł się ratować podczas 
słabszej konjunktury. — W największej części 
wypadków nawet wszyscy robotnicy mogli byli 
nadal być zatrzymani po wykonaniu dostaw 
wojskowych. Wobec zapotrzebowania sił robo
czych wielu robotników, nie mających pracy, 
znalazło robotę.
; Minister wskazał wkońcu na wielkie ofiary 
w ludziach i pieniądzach, jakie pociąga za so
bą wojna. Przy armii dwumilionowej codzienne 
wydatki w czasie wojny wynoszą 25 milionów 
koron, co w razie wojny sześciomiesięcznej wy
niosłoby około 4300 milionów koron. Jeżeli się 
zwróci uwagę na to, co rzeczywiście wydano i 
na to, że wobec tych wkładów umożliwiono po
kojowe oszczędzenie wydatków wojennych, nie
ma żadnej wątpliwości, że wkłady te uratowały 
życie wielu ludzi i stosunkowo małemi środka
mi znacznie podniosły naszą siłę wojskową.

r W  dalszej dyskusyi pos. G e s s m a n n  o- 
świadczył, że partya chrześcijańsko-społeczna 
głosuje za kredytami, szczególnie dlatego, że 
uznaje konieczność aneksyi.

P°s- I  r o oświadczył, że Wszechniemcy będą 
głosowaH przeciwko pożyczce.

Pos. Konst. L e w i c k i  oświadczył, że Izba 
ludowa nie posiada najmniejszej odwagi, aby 
przeciwdziałać samowoli rządu. Mówca przed
stawiał postulaty ruskie, sprawę uniwersytetu 
lwowskiego, potrzebę szybkiego rozdziału do
datków na cele rolnictwa i kwestyę emigracyi. 
Zdaniem mówcy podtrzymuje się sztucznie 
wszechrosyjską propagandę, aby zniszczyć egzy- 
stencyę narodu ruskiego; koła miarodajne po
winny zastanowić się nad te®, czy ]ej.y t 0 w 
interesie monarchii. Rząd nie uczynił nic w 
sprawie reformy prawa wyborczego do Sejmu, 
ani w sprawie wprowadzenia biletów kolejo
wych z ruskimi napisami. W takich stosunkach 
Rusini będą glosować przeciw przedłożeniu.

Pos dr K  a m a r z wskazał, że w tak ważnej

kwestyi, jaką jest zezwolenie pożyczki, w ża
dnym innym parlamencie na świecie nie byłoby 
możliwem podobne postępowanie rządu, aby da
wał zaliczki na niezezwolone i nieskontrolowa- 
ne wydatki. Izba, względnie komisya budżeto
wa, powinna była poczuć się do obowiązku, aby 
bez względu na kompetencyę poddać wydatki 
szczegółowej rewizyi. Sytuacyę finansową okre
śla mówca jako wprost rozpaczliwą i dla pod
wyższenia podatku od wódki nie znajdzie się 
większość, chyba za cenę pomocy dla finansów 
krajowych. Czesi nie mają do rządu zaufania, 
ani pod względem finansowym, ani politycznym 
i głosować będą przeciw przedłożeniu.

Pos. C h o ć  potępił ministra skarbu i kryty
kował podatki, jakie mają być zaprowadzone. 
Stronnictwo mówcy nie ma do rządu zaufania.

Na tera z a m k n i ę t o  d y s k u s y ę .
Gen. mówca „przeciw" pos. L i e b e r m a n n  

podniósł, że gdy minister skarbu zażądał 182 
milionów, jego stronnik dr Głąbiński podniósł 
przeciw niemn bunt z takim skutkiem, że mi
nistrowi skarbu zamiast 182 milionów daje się 
220 milionów. Motywem, że dr Głąbiński i jego 
towarzysze tak  nagle, zaledwie po upływie je
dnej nocy, rozpoczęli bunt, jest okoliczność, iż 
narodowi demokraci, którzy już dzwonili na po
grzeb Stapińskiemu, zirytowali się na ministra 
skarbu, że pomógł Stapińskiemu w sprawne 
banku parcelacyjnego i chcieli go za to obalić, 
co się im jednak nie udało. — Mówca kryty
kował dalej system finansowy w Austryi i za
znaczył, że zamieszanie w finansach wywołała 
jedynie aneksya, a do zmiany wystarczającego 
tytułu okupacyi na aneksyę doprowadziło jedy
nie niedołęstwo austryackich ministrów. Obec
nemu rządowi brak' talentu i uczciwości do 
administracyi, dlatego soc.-demokraci nie dadzą 
temu rządowi ani halerza.

Mówca generalny „za“ M i k l a s  oświadcza 
się między innemi za ustanowieniem cesarskiej 
komisyi dla reformy administracyi i występuje 
jako zwolennik decentralizacyi. Wzywa Izbę, 
aby przystąpiła - ostatecznie do sanacyi finan
sów krajowych i rozwiązania kw'estyi narodo
wych. Punktem wyjścia jest refontia regula-

Pos. S t e r n b e r g  w faktycznem sprostowa
niu oświadczył, że onegdajsze zajście przedsta
wia się jako zaskoczenie Izby przez prezydenta. 
Mówca chciał udowodnić, że pos. W o l f  j e s t  
c a ł k i e m  p o s p o l i t y m  t c h ó r z e m .

P r e z y d e n t ,  przerywając mówcy, • odparł 
zarzut, jakoby złamał regulamin na korzyść 
niemiecko radykalnego posła.
* P o s . / S t . e r n b e r g  oświadczył" daiei, że co 
się tyczy ataku przeciw szefowi sekcyi Wim- 
merowi, to mówca t r w a  p r z y  s w o i c h  z a 
r z u t a c h , .  u c z y n i o n y c h  m i n i s t e r s t w u  
s k a r b u ,  a cofa tylko zarzuty przeciw szefowi 
sekcyi Wimmerowi.

P r e z y d e n t  raz jeszcze zastrzegł się prze
ciw zarzutowi i odparł z oburzeniem zarzut, 
jakoby prezydyum zaskoczyło Izbę.

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy dra 
Steinwendera, przyjęto przedłożenie o pożyczce 
w drugiem czytaniu, p r z y j ę t o  t e ż  r e z o l u -  
c y e , u c h w a l o n e  w k o m i s y i .

Pos. C h i a r  i zgłosił wniosek o z a m k n i ę 
c i e  p o s i e d z e n i a .  Wniosek p r z y j ę t o .

P r e z y d e n t  proponuje, aby n a j b l i ż s z e  
p o s i e d z e n i e  o d b y ł o  s i ę  j e s z c z e  t e g o  
s a m e g o  d n i a  o g. 6 wieczorem. ( B u r z l i 
we  s p r z e c i w y  i okrzyki: Oho!)

Pos. S e i t z  protestował przeciw postępowa
niu prezydenta i zgłosił wniosek, aby następne 
posiedzenie- odbyło się dziś o godzinie 11-ej 
rano.

Do tego protestu przyłączyli się pp. K o r  o- 
s ec ,  S t r a n s k y  i S t e r n b e r g ,  który na
zwał postępowanie prezydenta złamaniem regu
laminu. * - _

W n i o s e k  S e i t z a  u p a d ł  257 głosami 
przeciw 219.? * * *
- Posiedzenie zamknięto 3 minuty przed go

dziną 6. l

Posiedzenie wieczorne.

Punktualnie o g. 6 zjawił się p r e z y d e n t  
ponownie na sali, aby otworzyć nowe posiedze
nie. Na ławach soc. demokratów i Czechów roz
legają się o k r z y k i :  P f u j !  A b z u g !  S ł y 
c h a ć  ś w i s t y .

Pos. C h o ć ,  S t e r n b e r g ,  K a l i n a ,  Bu* 
d z y n o w s k i ,  S e i t z ,  M y ś l i v e c  i S t a n i e k  
z a p r o t e s t o w a l i  po kolei w o s t r y  s p o s ó b  
p r z e c i w k o  p o s t ę p o w a n i u  p r e z y d e n 
ta ,  zarzucając mu n a r u s z e n i e * . r e g u l a 
m i n u .

W  Izbie panuje o g r o m n a  w r z a w a .  Czescy 
radykali i czescy agrarni posłowie ruszyli k u  
e s t r a d z i e  p r e z y d e n t a  z żądaniem głosu 
do regulaminu. Zdawało się, jakoby te  stron
nictwa postanowiły p r z e z  c i ą g ł ą  d y s k u 
s y ę  r e g u l a m i n o w ą  u n i e mo ż l i wi ć  p rz y 
s t ą p i e n i e  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Tymczasem pos. Seitz, Susterszic i Udrżal 
interweniowali i wreszcie udało się im d o p r o 
w a d z i ć  do  k o m p r o m i s u .

Gdy pos. S t a n i e k  ukończył mowę, oświad
czył p r e z y d e n t ,  że zwołanie drugiego posie
dzenia miało jedynie na celu ukończenie czysto 
formalnej sprawy. Nie myślał, a ty  sprawa ta  
natrafiła na takie trudności i odpiera niestoso
wne ataki, podniesione przeciw niemu. Chee on 
zakończyć dyskusyę regulaminową i natyehmiast 
podda p o d  g l o s o w a n i e  w n i o s e k  p o s. 
S e i t z a ,  proponujący zamknięcie posiedzenia 
i zwołanie n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a  n a  
d z i s i a j  godz. 10 rano. — ... ■

W n i o s e k  S e i t z a  p r z y j ę t o  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś c i ą ,  co wywołało o k l a s k i  n a  
ł a w a c h  o p o z y c y i .  .. „

.Koniec posiedzenia o godz. 7 wieczór.
Wiedeń. Na węzorajszem_ posiedzeniu Izby

pos. S t a n i e k  między innemi oświadczył: Ubo
lewać nafeży, że s z a c h r a j s t w a  p r e z y 
d y u m  d o z n a j ą  p o p a r c i a  z ł a w  p o l 
s k i c h .  •>

Dr J a b ł o ń s k  i zawołał: Zróbcie najpierw 
u siebie porządek, zanim będziecie mówić o Ko
le polskim. Idźcie do prezydyum, ale nie róbcie 
Kołu polskiemu zarzutów.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
między innymi postawił pos. Starzyński wniosek 
w sprawie zmiany ustawy z 18 czerwca 1901 r. 
o należytościach przy przenoszeniu majątku.

l©ra?sye.
Wiedeń. Komisya p r z e m y s ł o w a  przyjęła 

wczoraj § 4 —8 ustawy o domokrąstwie; do § 9 
zgłoszono szereg wniosków o zmianę.

Wiedeń. Komisya d r o ż y ź n i a n a  odbyła 
pod przewodnictwem pos. H ribara posiedzenie, 
na którem pos. dr Adolf G r o s s  referował o 
swym wniosku w sprawie udogodnień podatko
wych dla małych mieszkań. Ustawa o mieszka
niach robotniczych z r. 1902 zezwala wpraw
dzie zupełną wolność od podatku na lat 24, 
zawiera jednak liczne postanowienia ogranicza
jące, a także praktycznie dla opieki mieszka
niowej jest mało znaczącą. W edług wykazów 
statystycznych komisyi centralnej, w całem pań
stwie osiągnięto 24-letnią wolność podatkową 
w ogóle dla 145 poszczególnych domów i małych 
mieszkań, dlatego obok tej ustawy trzeba stworzyć 
nową, któraby dla nowych budowli i małych miesz
kań dopuszczała przynajmniej takie udogodnienia 
podatkowe, jakie są zawarte w licznych spe
cjalnych ustawach dla poszczególnych miast. 
Wnioski przekazane komitetowi.

2  Koła poi jieg®.
Wiedeń. Komisya ,parlam entarna Koła pol

skiego obradow aław czoraj długi czas wraz 
z polskimi członkami komisyi budżetowej nad 
projektami podatkowymi. P r o j e k t  m o n o p o 
l u  z a p a ł k o w e g o  n a t r a f i ł  n a  p o w a ż n y  
o p ó r .  K

O sowe ps datki.
Wiedeń, W gmachu Izby handlowo-przemy- 

slowej odbyła się wczoraj konferencja handlow
ców i przemysłowców w obecności wielu posłów 
do Rady państwa, Na konferencyi tej oświad
czono się przeciw pospiesznemu załatwieniu u- 
stawy o podwyższeniu podatku osobisto-docho- 
dowego.

•4
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Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu posiedzenie 

wolnego zjednoczenia posłów techników. — Ze
brani oświadczyli się przeciw proponowanemu 
przez projekt pragmatyki służbowej podziałowi 
urzędników na dwie kategorye: na urzędników 
prawników i na t. zw. fachowych.

T e l e g r a m y
z dnia 23 kwietnia, 

sspleg rosygski.
Lwów. Aresztowana onogdaj w Czerniowcach 

pod zarzutem oszustw szansonetka Zofia Ro e -  
d e r ,  szwagrowa hr. Komarowskiego, zamordo
wanego przez Naumowa, była — jak  się oka
zało — s z p i e g i e m  r o s y j s k i m .  Znalezione 
przy niej l i c z n e  d o k u m e n t a  s t w i e r 
d z a j ą  j e j  w i n ę  w t y m  k i e r u n k u  w z u 
p e ł n o ś c i .

« j  i-
Frzea&sieale wojsk rosyjskich 

w Sró!©si»Jo.
Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą z P a r y 

ża :  Wycofywanie wojsk rosyjskich z nad gra
nicy . niemieckiej wywołało tu  p o w a ż n e  z a 
n i e p o k o j e n i e .  Ze strony rosyjskiej zape
w niają, że rząd postanowił już dawno wycofać 
wojsko z okolic nadwiślańskich, położonych nad 
granicą niemiecką, i przenieść je do okręgów 
wojskowych Rewl, Grodno, Brześć litewski i 
Kowel i s t w o r z y ć  g ł ó w n ą  l i n i ę  o p e r a 
c y j n ą  a r m i i  r o s y j s k i e j  w g n b e r n i i  
p e r m s k i e j .  W Permie przebywał w ostatnich 
czasach minister wojny Suchomlinow i poczynił 
odpowiednie zarządzenia.

Aofimilitaryści w Czechach,
Brandys. Zasądzono tu kilku młodych ludzi 

na areszt po 24 godzin za zjawienie się do 
asenterunku w czarnych krawatkach. Jednego 
rekruta, który nie chciał złożyć przysięgi, ska
zano na 48 godzin aresztu.

Procas Sfrgby.
Wiedeń.' Radca miejski H r a b a  zamierza w 

procesie, wytoczonym mu przez kilku radnych 
miejskich i kilka korporacyj chrześcijańsko-spo- 
łecznyc,k przeprowadzić d o w ó d  p r a w d y .  — 
Zarzuty swe chce podtrzymać w zupełności i 
nie liczyć się z niczem,

Sesara; na ^ g rz e c h .
Wiedeń. Jak  z miarodajnych kół donoszą, 

cesarz udaje się 12 maja na pięciodniowy po
byt do Budapesztu, skąd uda się następnie do 
Sarajewa, jeżeli wogóle podróż przyjdzie do 
skutku. Dotąd dotyczące dyspozycje nie zostały 
wydano. ^

Z pariamentu aietaieeMep.
Berlin. W parlamencie przy 'dalszych obia

dach nad budżetem wyznań oświadczył poseł 
K o r f a n t y ,  że od Niemców nie żąda się tak 
jak od Polaków zezwolenia na udzielanie nauki 
śpiewu i gimnastyki i faktem je s t, że mierzy

się podwójną miarką i nie pozwala na działa
nie równego dla wszystkich prawa.

Minister oświaty odparł, że gdyby Polacy 
pielęgnować chcieli pieśni ludowe, otrzymaliby 
zezwolenie, Polacy jednak trudnią się polityczną 
propagandą.

f7atfv?.n I ks, Mo&aco.
Berlin. „Berliner T gblt“ donosi z Rzymu: Jak  

słychać,- W atykan ma og-osić protest przeciw 
przybyciu ks. A lberta Monaco do Rzymu, aby 
nie tworzyć tem precedensu dla innych ksią
żąt katolickich. Papież zresztą od dawna nie 
utrzymuje stosunków z ks. Monaco z powodu 
domu gry w Mopte Carlo. Papież nie przyjął 
też zaproszenia, ani nie wysłał zastępcy na 
otwarcie Muzeum oceanicznego w Monaco.*

Egzeksteye w Albanii.
Konstantynopol. Sąd wojenny w P r i s t i n i e  

zasądził na ś m i e r ć  400 A l b a ń c z y k ó w  za 
udział w powstaniu. Dotąd wykonano 18 wy
roków. , ■

% parlamentu anglelsMoggo.
Londyn. Na końcu posiedzenia Izby gmin 

przyszło do b a r d z o  ż y w y c h  s c e n  przy dy
skusyi nad zachowaniem się byłego szefa taj 
nej policyi Andersona, któiego ostatni artykuł 
ogłoszony pod tytułem „Parnelizm i zbrodnia", 
wywołał wielką sensacyę. Gdy unionista Camp- 
b e l i  w ciągu swej mowy dał do poznania, ja 
koby wierzył, że Parnell stał w stosunku z mor
dercami w Phoenixparku, I r l a n d c z y c y  pod
n i e ś l i  o g r o m n ą  w r z a w ę ,  żądając cofnię
cia tych słów. Campbell oświadczył gotowość 
tylko warunkowego cofnięcia swych słów, czem 
się Irlandczycy nie zadowolniii. Po długich ro
kowaniach przewodniczących, scenie położono 
koniec przez przyjęcie wniosku o zamknięcie 
dyskusyi. Posiedzenie zamknięto wśród okrzy
ków nacyonalistów na cześć Parnella.

Bsmas
Petersburg. Duma przyjęła wczoraj bez dys

kusyi przedłożenie, według którego dla szkolni
ctwa elementarnego, oprócz wstawionych w bu
dżecie oświaty 40 milionów rubli, ma być przy
znanych jeszcze 10 milionów rubli. Referent 
wskazał, że w r. 1920 urzeczywistnioną będzie 
polityka ogólnego kształcenia ludu. — Duma odro
czyła się do d. 9 maja. 0

Z  ros. SSsńjr państwa. „
Petersburg. P o k l e w s k i - K o z i e ł ł  oświad

czył prezesowi centrum Rady państwa ks. Tru- 
bećkiemu, że w y s t ę p u j e  z „ c e n t r u m " .  — 
To oświadczeń id Poklowsldeg-o zrobiło duże 
wrażenie na Polaków, członków Rady pań
stwa. S

8S£f 5s T e ? a ! s .
Nowy Jork. , O ostatnich chwnach Marka 

Twaina donoszą: Tuż przed śmiercią Twain 
kazał sobie podać okulary, podpisał kilka cze
ków i napisał listy do rodziny i swego nakład
cy. Ostatnią z przyczyn śmiertelnej choroby 
Twaina było zatrucie nikotyną, palił bowiem 
po 40 cygar dziennie. Zmarły pozostawił dwie 
córki. Jedna wyszła za literata A lberta Thanne, 
druga za pianistę Osypa Gawryłowicza. Gdy 
Twain wydawał drugą córkę za mąż, powie
dział: Przez te kilka lat, jakie mi jeszcze po
zostają do tycia, będę. się musiał uczyć wyma
wiać nazwisko mego zięcia.

r Marienbad. Król E d w a r d  i w  tym roku 
przybędzie tu  na kuracyę. ?

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej parlamentu niemieckiego przyszło do 
konfliktu między przywódcą centrum pos. E r z -  
b e r g e r e m  a sekretarzem stanu dla kolonij 
D e r n b u r g i e m .  Pos. Erzberger wniósł, aby 
towarzystwa kolonialne i handlowo w Afryce 
niemieckiej pokryły część kosztów, jakie pocią
gnęło za sobą stłumienia ostatniego powstania 
w tej kolonii, towarzystwa te  bowiem ciągną 
największe zyski z kolonij. Sekretarz stanu 
Dernburg sprzeciwił się temu wnioskowi, jako 
w k r a c z a j ą c e m u  w p r a w a  c e s a r z a ,  któ
ry  jedynie* ma prawo nakładać podatki na lu
dność Afryki niemieckiej. Komisya wraz z prze
wodniczącym przyłączyła się do z d a n i a  pos. 
E r z b e r g e r  a.

Konstantynopol. Sułtan nie pojawił się na 
wczorajszym selamliku z powodu zasłabnięcia. 
Według oficyalnych doniesień sułtan cierpi na 
katar i na usilne rady lekarzy pozostaje w pa
łacu i nie weźmie też udziału w zapowiedzianej 
na dzisiaj coremonii rozdziału nagród w akade
mii wojskowej.

' Proces o szpiegostwo.
(T e le f o n e m .)

Lwów, 23 kwietnia.
N a wczorajszej rozprawie przeciwko szpiegowi 

N o w o s i o ł o w o w i ,  po odczytania akta oskarże
nia, przesłuchiwano oskarżonego. Tłóm aczył się on, 
że w kw ietniu r. 1 9 0 9  uciekł z  R oby! do Galicyi 
z powodu sekowania go w  wojsku przez przełożo
nych. W  Sokala baw ił do jesieni, poczem wrócił 
do Kosyi, bo nędza zanadto go przygniotła. Oskar
żony w y p i e r a  s i ę  stanowczo, jakoby w tym  
czasie zajmował się szpiegostwem . Po powrocie do 
Rosyi nie spotkała go żadna kara: spotkał się tam 
bowiem zaraz po przybyciu z kapitanem A r c h i -  
p o w e m, który namó ^ ił go, aby udał się p o- 
w t ó r n i e  d o  G a l i c y i  w c e l a c h  s z p i e g o w 
s k i c h .  Nowosiołow z g o d z i ł  s i ę  p o z o r n i e  
n a t o, aby uciec znowu do G alicyi, nie miał bo
wiem innego wyjścia, chyba sobie życie odebrać. 
Natom iast Nowosiołow nie umie wvtłómaczyć, dla

czego zeznawał inaczej wobec żandarmów po are
sztowaniu a inaczej teraz na rozprawie.

Na zapytanie kapitana sztaba gen. I s z k o w -  
s k i e g o  odpowiada Nowosiołow, że w przeciągu  
jego dwuletniej służby w  straży pogranicznej, do 
G alicji zbiegło przeszło 2 0  żołnierzy; niektórzy z 
nich wracali po jakimś czasie do Rusyi, aby zno
wu po jakimś czasie udać się do Galicyi. D ezerte
rzy ci, wracając do Rosyi, zgłaszali się zawsze do 
swoich komend i nigdy nie byli karani. "

Zeznania Nowosiołowa i jego zachowanie się  
wobec trybunału sprawiają wrażenie, że n i e j e s t  
on z w y k ł y m  ż o ł n i e r z e m  i n a l e ż y  p r z j - -  
p u ś c i ć ,  ż e  N o w o s i o ł o w  j e s t  o f i c e r e m  
r o s yj s k i m.

Przebieg rozprawy w ykazał nautu, że albo No
wosiołow kłamie teraz, albo też swego czasu kon
sulat rosyjski we Lwow ie przedłożył sądowi lw ow 
skiemu nieprawdziwe relacye. Mianowicie chodziło
0 to, że gdy w  r. 19 0 9  aresztowano po raz pier
wszy Nowosiołowa w Sokalu, pod zarzutem - kra
dzieży, popełnionej w R osyi i odstawiono go do 
w ięzienia we Lwowie —  rosyjski konsulat we 
L w ow ie na zapytanie sądu karnego lw ow skiego w 
tej sprawie, odpowiedział, żo Nowosiołow odsiedział 
już w Rosyi karę za ową kradzież; na tej podsta
wie wypuszczono Nowosiołowa z w ięzienia, poczen. 
Nowosiołow udał się do Sokala. Tymczasem obec
nie na rozprawie zeznał Nowosiołow, że gdy w je
sieni r. 1 9 0 9  powrócił z G alicyi do Rosyi, wcale 
nie był karany za jakąś kradzież.

N astąpiły p r z e s ł u c h i w a n i a  ś w i a d k ó w .  
Najbardziej obciążająco dla Nowosiołowa zeznaw ali 
ż a n d a r m i  A l b r e c h t  i G r o c h a l .  Po ich 
zeznaniach Nowosiołow oświadczył, że żandarm 
Grochal biciem wym usił na nim przyznanie się do 
faktu, iż w r. 1 9 0 9  w czasie swego pobytu w Ga
licyi badał austryackie urządzenia wojskowe. Żan
darm zaprzeczył stanowczo temu twierdzeniu. W o
bec zarzutu Nowosiołowa, trybunał przedstawił 
z aktów własnoręczne pismo Nowosiołowa, w ysta
wione na żądanie żandarma Grochala wobec świad
ków, tuż po przyznaniu się Nowosiołowa do winy
1 zawierające potwierdzenie prawdziwości zeznań, 
złożonych przed żandarmem.

D alsi świadkowie zeznali, że Nowosiołow, pracu
jąc w lećie r. 1 9 0 9  przy budowie w Sokala, czę
sto wyjeżdżał do Jarosławia i Przem yśla, do czego 
Nowosiołow wobec świadków przyznał się.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, kapi
tan I s z k o w s k i  w ygłosił dłuższe przemówienie, 
wskazując na rozgałęzioną crganizacyę szpiegowską 
rosyjską w Austryi i na środki, jakimi szpiego- 
wie rosyjscy się posługują.

T r y b u n a ł  s k a z a ł  N o w o s i o ł o w a  n a  6 1 
m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  z p o s t e m  c o  t y 
d z i e ń  i n a  w y d a l e n i e  z A n s t r y i .

N o w o s i o ł o w  k a f ę  p r z y j ą ł ,  prosił tylko, 
aby go nie wydalano z Anstryi.

*UJ
Od dawna dawała się w Krakowie uczuwać 

potrzeba dom u, któryby jednoczył w sobie 
wszystkie organizacje i towarzystwa urzędni
cze, opłacające drogo lokale dla członków. — 
Kwestya ta, obecnie bardzo żywotna wskutek 
panującej w Krakowie lichwy mieszkaniowej, 
stała się przedmiotem roztrząsań i dyskusyj w 
łonie towarzystw urzędniczych, wynikiem czego 
była myśl, ażeby krakowskie towarzystwa u- 
rzędnicze gruntownie rozpatrzyły tę  sprawę 
przez swych delegatów, zebranych na wspól- 
nem posiedzeniu.

Wczoraj wieczoiem o godz. 8 odbyła się kon 
fereneya delegatów w Resursie urzędniczej. De
legatów na zebranie wysłały następujące towa
rzystwa urzędnicze; Związek ekonomiczny u- 
rzędników i nauczycieli, Klub pocztowy, k ra
kowskie Koło Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
Koło bankowców, Koło urzędników kolejowych, 
Związek krajowy nauczycieli, OgnTSko nauczy
cielskie, Tow. zaliczkowe urzędników, Tow. u- 
rzędnicze budowy tanich domów mieszkanio
wych, Tow. wzajemnej pomocy urzędników ma
gistratu, Sekcya krakowska Tow. inżynierów 
kolei państwowych i Resursa urzędnicza.

Na przewodniczącego wybrano p. B i s k u p 
s k i e g o ,  wiceprezesa Związku ekonomicznego, 
na zastępców przewodniczącego: p. Smoleńskie
go, prezesa Klubu pocztowego i p. Zawadzkie
go, prezesa Tow. urzędników miejskich. Na se
kretarza zaprosił przewodniczący dra W  e i n e- 
r  a, sekretarza Resursy urzędniczej. ”!■*

Imieniem Resursy przedstawił r. H a ł a t k i e -  
w i c z w dłuższem przemówieniu potrzebę wy
budowania Domu Związkowego urzędniczego, 
w którymby oprócz Resursy urzędniczej mieścić 
się mogły wszystkie inne Towarzystwa za czyn
szem, równającym się tylko stosunkowej cenie 
własnych kosztów budowy, amortyzacyi, kon
serw acji itd, Oprócz tego Resursa oddawałaby 
bezpłatnie sale na cele ogólno-urzędnicze, na 
cele towarzyskie w miarę możności za cenę ko
sztów własnych.

W  ożywionej i długiej dyskusyi zabierali 
głos pp.: Biskupski, Grodyński, Smoleński, Za
wadzki, Bobak, Pelz, Przybyłowski, dr Nowicki, 
Smagowicz, N. Nowak, dr Patkiewicz i dr Wei
ner. — Przedmiotem dyskusyi było omówienie 
szczegółów budowy Domu Związkowego, reali
zacji i sfinansowania tej myśli. Szereg delega
tów poszczególnych stowarzyszeń przystąpił od* 
razu do tej akcyi, niektórzy zaś zastrzegli so
bie 14-dniowy termin. »

O godzinie 10 i pół w nocy po przemowie 
dra Weinera, przewodniczący zamknął obrady.

Je s t nadzieja, że wszystkie Towarzystwa 
urzędnicze w dobrze zrozumianym interesie wła
snym przystąpią do zrealizowania tej dla kói 
urzędniczych ważnej myśli i zdobędą się współ- 
nemi siłami na postawienie urzędniczego Domu 
Związkowego.

%
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Kromka.
Dzlśi ■"

Kraków, sobota 23 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W ojciecha arc. 

1 Jerzego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4  min. 33 , zachód o godz. 6  m. 4 3  
długość dnia godzin 14  min. 10.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Sąsiadka1* T. Jaroszyńskiego.

T e a t r  I n d o w y :  „Kolega Krampton* G. Haupt- 
manna.

O d c z y t y :  W  R esursie urzędniczej p. B alickie
go: „Pan Balcer w B ra zy lii1* M. Konopnickiej
0 godz. 8  wieczorem; w Kółka historyków p. Gra
żyńskiego: „Pretensye książąt śląskich do korony 
polskiej na podstawie numizmatyki i  sfragistyk i11 
•  godz. 7 wieczorem.
) P r ó b a  c h ó r u  m i e s z a n e g o  o godz. 6 w ie
czorem w  Tow. muzycznem.
1 W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Kółka espersntystów  
e  godz. 6  wieczorem w sali nr 4 0  Goli. Novi.
) C z y t e l n i a  a k a d e m i c k a  w P o d g ó r z u  
w sali „Sokoła11 podg. przedstawienie o godz. 7 
wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu 
'„W arszawianka11 i  „Sędziow ie11; wieczorem „Cy- 
ganerya*.

P08. dr Petelenz, jak nam telefonują z W ie
dnia, czuł się w ciągu dnia wczorajszego w cale do
brze. S iły  zaczynają powracać i jest nadzieja, że 
paeyent wkrótce zupełnie przyjdzie do zdrowia.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod pomnik 
W ładysław a Jagiełły , odbyło się wczoraj wieczór 
na Placn Matejki, wobec kilku zaproszonych tylko 
osób. A ktowi temu nadano, stosownie do życzenia  
ofiarodawcy, charakter czysto religijny. Pośw ięcenia  
dokonał ks. kan. Drohojewski ■"

Fundamenta pod pomnik w yszły  już ponai po- 
liom  i rozpoczęła się już budowa postumentu.

Plany konkursowe na Wielki K ra.ów  były
wczoraj przedmiotem obrad krakowskiego Tow. 
technicznego. Zgromadzenie, któremu przewodniczył 
prezes p. Horoszkiewicz, odbyło się o godz. 7 w ie
czorem w sali Bady miejskiej. Oprócz członków  
T owarzystwa ze św iata technicznego, przybyło w ie
lu  artystów, lekarzy 1 radców miejskich z prezy
dentem Leo. Sala radziecka była przepełniona.

Zarówno wyróżnione nagrodami plany, jak zaku
pione przez gminę, objaśniał bardzo szczegółowo  
radca budownictwa miejskiego p. Kłeczek. W  ciągu  
krótkiej dyskusyl (gdyż pora już była spóźniona) 
objawiono życzenie, aby sąd konkursowy wydał, 
praktykowanym w takich wypadkach zwyczajem, mo
tyw owaną opinię o wyniku konkursu.

Prezydent L e o  w dłuższem, oklaskami przez 
, [gromadzenie przerywanem przemówieniu, w yraził 
zadowolenie z wyniku konkursu, będącego objawem 

, zarówno fachowego uzdolnienia biorących w nim 
udział techników, jak ukochania jrzez  nich przed
miotu, którym był Kraków. P la n y 1 mają podkład 
ideow y i  bardzo słusznie obliczone są na rozrost 
Krakowa do kilkuset tysięcy mieszkańców. P rezy
dent w yraził życzenie, aby plany konkursowe omó
wione były przedewszystkiem przez czasopisma za
wodowe.

Z Akademii i miejętnosci. Posiedzenie w ydzia
łu bistoryczno-filozufńznego odbędzie się w ponie- 

^dzia łek  dnia 25  b. m. o godz. 5 wieczorem. N a po
rządku dziennym: Dr L. Kolankowski: W ojna H e
leny G lińskiej z L itw ą (1 5 3 4 — 1 5 3 7 ); prof. M. 
Skibiński: Polityka Francyi i Prus a R osyi i A n
g lii w stosunku do Polski w  czasie Sejmu gro
dzieńskiego w r. 1744- Potem  odbędzie się posie
dzenie administracyjne. * »

Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. ,W  m iej
sce w ysłanych na w iedeńską w ystaw ę łowiecką

obrazów nadesłał na w ystaw ę „Sztuki11 p. Stani
sław Podgórski obraz p. t. „Limby11, tudzież „Śnieg*, 
prócz tego prof. Teodor Axentowicz „Popiersie 
w iejskiej dziew czyny11.

Tow. etyczne w Krakowie odbyło onegdaj w al
no zgromadzenie, a potem zebranie dyskusyjne. 
Obecnych było sto kilkadziesiąt osób. Referaty na 
temat „Potrzeba i zadania ruchu wolnomyślnego u 
nas11 w ygłosili pp. dr B. Drobner, Cz. Kuźniar 
i H. Raabe. Po referatach, które ośw ietlały kwe- 
styę zadań stowarzyszeń wolnomyślnych, w yw ią
zała się długa dyskusya, w które] między innymi 
zabierali głos pp.: dr A. W róblewski, J. Kuć, dr 
Z. Godfinger i  SarneV, zgodnie podkreślając ko
nieczni ść walki z wstecznictwem u nas. Zebranie 
zakończyło się około godz. 11 w nocy.

Seminaryum z a l ohoiogii prowadzi dr Aug. 
W róblewski w lokalu U niw ersytetu Ludowego 
(Szewska 1. 16 ) raz na tydzień we wtorki o godz. 
8 wieczorem. Zgłaszać się można codziennie tamże 
między godz. 8  a 9  wieczorem. Przedmiotem sem i
naryum jest omawianie i  prowadzenie prac nauko
wych z dziedziny alkohologii.

Z  Klubu pocztowego. W  przeszłym  tygodniu 
odegrało klubowe kółko dramatyczne „Chatę za  
w sią“. Przedstaw ienie to przyniosło zaszczyt zaró
wno wykonawcom, jak i reżyserowi p. Dobrowol
skiemu. Efektow nie wypadła kołomyjka i tańce cy
gańskie pod kierunkiem p. Nowotarskiego. Na w y
szczególnienie zasługuje gra A zy  (p. Dobrowolska), 
Motruny (p. Radewiczówna), Tumrego (p. Rudolf). 
Janka (p. Foryś), Lepiuka (p. M iller), Aprasza (p. 
Zbyszko), Adama (p. Drebszak), wójta (p. E ugel) i 
Jerzego (p. Bobrowski). Nader licznie zebrana pu
bliczność oklaskiwała gorąco grę amatorów.

Klub sportowy „Craccvia“ z okazyi przybycia 
czeskiej drużyny z Berna urządza w niedzielę d. 
2 4  po matchu zebranie towarzyskie. W pisow e w y
nosi 3 kor. od osoby. Zgłaszać się należy w lokalu 
„Cracovii* (ul. Jabłonowskich 1. 18) w godzinach 
od 1 0 — 12 przed południem i od 6 — 7 po południu.

Wycieczka do zamku na Wawelu, urządzana 
staraniem U niw ersytetu ludowego, odbędzie się w 
niedzielę dnia 2 4  b. m. o godz. 3 po południa pod 
kierownictwem dra Tadeusza Szydłowskiego. Punkt 
zborny przy wejścia do zamku.

Z sa l i  są d o w e j. Na ław ie oskarżonych zasied li 
wczoraj przed sądem przysięgłych: Marya W adow
ska, włościanka z Zielonek, licząca 4 6  lat, i S ta
nisław  Piotrow ski, zegarm istrz z Krakowa. Proku- 
ratorya oskarża ich, iż w iistopadz e 19,19 r. zna
lezione kolczyki brylantowe, wartości 1 8 0 0  koron, 
stanowiące własność p. Zofii Lobowskiej, W adow
ska sprzedała Piotrowskiemu, zam iast oddać zgubę 
władzy. P . Lebowska m ieszkała wówczas w Grand 
hotelu 1 w  dniu zguby wartościowych kolczyków  
rzuciła w pierwszej chw ili podejrzenie na służbę 
hotelową, co mimo dochodzeń, bardzo snmiennie 
przeprowadzonych, nie okazało się uzasadnionem. 
Po jakim ś czasie przybył do dyrekcyi policyi ze 
garmistrz Zimmermann, donosząc, iż  wieśniaczka  
W adowska chciała mu sprzedać brylantowy kol
czyk. Aresztowana W adowska przyznała się, że u 
w ylotu ul. Sławkowskiej znalazła 2 kolczyki, któ
re zaniosła do zegarm istrza Piotrowskiego, a ten 
oświadczył jej, że kamienie są ze szkła, a kolczy
ki bezwartościowe i jeden z kulczyków kupił 
za 8 0  ct. Z drugim kolczykiem > w róciła obwiniona 
do domu, gdzie mąż poralził jej wrócić do Krako
wa 1 dowiedzieć się, czyją w łasnością jest zgub i. 
W adowska udała się do Piotrow skiego o zwrot kol
czyka, ten jednak złoto już stopił, a oddał jej ty l
ko brylant z prośbą, aby nie mówiła na policyi, że 
mu kolczyk sprzedała. W  śledztw ie, jak i na roz 
prawie tłdmaczyli się obwinieni, że n ie znali w ar
tości tych przedmiotów. ' Rozprawie przewodniczy! 
radca Jasiew icz, oskarżał prokurator dr Marowski, 
bronił W adowskiej adw. dr Kłębkowski, a  Pio
trowskiego adw. dr Lepkowski.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy przedłożone im pytania zaprzeczyli, trybu
nał uw olnił oskarżonych od winy i kary. —  Rozpra-

wa ta b y ła  ostatnią w  kaden cji kw ietn iow ej sądu 
przysięgłych.

Rozprawa kasacyjna w procesie Borowska- 
Haecker. „Naprzód* donosi, że wskutek zażalenia  
nieważności, w niesionego przez redaktora „Naprzo
du*, p. Haeckera, przeciw wyrokowi, którym w pro
cesie z p. Janiną Borowską został w  lutym 19 0 9  
skazany na miesiąc aresztu, najw yższy trybunał 
kasacyjny w W iedniu rozpisał rozprawę jaw ną na 
14 maja b. r. o godz. ^ l O  przed południem.

Pogrzeb ś. p. Tomasza Dykasa odbył się we 
czwartek po południu we Lwowie. W  orszaku ża
łobnym, który zwłoki artysty odprowadził na m iej
sce w iecznego spoczynku, obok grona przyjaciół, 
znalazła się kolonia artystyczna lwowska, wydział 
Tow arzystw a Przyjaciół sztuk pięknych i In. Na 
trumnie złożono kilka wieńców. Zwłoki spoczęły na 
cmentarza Łyczakowskim.

Wzloty aeroplanu we Lwowie. Ze Lw ow a te
lefonują *nam: Zapowiedziany na wczoraj wzlot 
aeroplanu znowu odłożono na później; dziś odbę
dzie się próba.

Sicze a Sokoli ruscy. Ze L wow a telefonują  
nam: W czerwcu odbędzie się w Tarnopolu po
święcenie sztandaru ruskiego Sokoła. Przy tej oka
zyi postanowiono urządzić w  Tarnopolu zlot ru
skich Sokołów i zaprosić na tę uroczystość także 
Sicze. Obecnie donosi „R usłan*: Na komendę ko- 
łom yjskiego ataraana Siczy dra Trylow skiego, u- 
chwalono zabronić Siczom udziału w tym zlocie 
Sokołów; Siczom, któreby mimo tego zakazu udały 
s ię  na zlot Sokołów do Tarnopola, zagrożono w y
kluczeniem ze Związku,

Okradanie magazynów kolejowych. Na liniach  
kolejowych Lwów-Kraków, Lwów-Stryj i Lwów- 
Czerniowce dokonywano od 2 lat kradzieży frach
tów, a to przeważnie towarów kolonialnych. Do
chodzenia policyi lwowskiej stw ierdziły obecnie, że 
kradzieże w pociągach były zmyślone 1 że syste
matycznie okradano magazyny kolejowe. Komisarz 
policyi, p. Kwiatkowski, aresztował w ostatnich  
dniach z pośród słnżby kolejowej w e Lwow ie kilka 
osób, a także pośredników, którzy trudnili się sprze
dawaniem towarów skradzionych. P rzy rewizyach, 
dokonywanych w nocy, znaleziono w iele towarów  
skradzionych. Szkody wyrządzona skarbowi kolejo
wemu mają być krociowe.

Operacya b. ministra fi/ladeyskiego. Z W ie
dnia telefonują: Chory na absces w płucach tajny 
radca Madeyski poddał się wczoraj w  sanatorynm  
Lowa operaeyi, dokonanej przez prof. Hohenegga. 
O peracta dała wynik zadowalDiający, a paeyent ma 
się istotnie lepiej.

Po katastri fi e . w Szegedynie. Z Szegedynu  
telegrafują: W czoraj przesłuchiwano w dalszym  
ciągu świadków w sprawie eksplozyi kotła w fa
bryce zapałek. Fodczas przesłuchania generalnego 
dyrektora rozgryw ały się przed sądem burzliwe 
sceny. Około 1 0 0  robotników fabryki i kobiet do
magało się posłuchania i protestowało przeciw po
dejrzeniu, że w inę wypadku ponosi ranny śmier
teln ie palacz. Robotnicy bez przerwy krzyczeli, że 
kocioł od miesiąca znajdował się w  złym stanie i 
był uszkodzony. Dyrektor policyi uspokoił robotni
ków, zawiadamiając ich, że w szyscy w liczbie 112  
będą przesłuchani jako świadkowie. W  szpitalu le
żą jeszcze trzej ciężko ranni, t. j. dwoje dziewcząt 
i palacz Ortner w agoDii.

L itera t-o p ry szek . Z B erlina < telegrafują: L ite 
rat Karol May, któremu przed sądem dowiedziono, 
że był szefem bandy rozbójników i dopuścił się 
szeregu oszustw  i kradzieży, w niósł roknrs prze
ciw wyrokowi, uwalniającemu oskarżonego przezeń 
literata Lebusa. który mu owe zarzuty poczynił.

- K rad7ie* m itraliezy. Z Chalon sur Marne tele
g r a fu ją :K a p r a l Deschamps ' przyznał się do kra
dzieży m itraliezy, którą sprzedał Niemcom. T w ier
dzi on, że n ie miał współwinnych.

Śmiertelny pojedynek. —  Z A ten telegrafują: 
W czoiaj po południu odbył się pojedynek między 
dwoma w yższym i of:cerami marynarki Diopopulo- 
sem i Cukalosem. Przy drugiej w ym ianie strzałów

N O W A  R E F O R M A l a ; fj JA. Wic Lilie*

Diopopnlos padł na miejscu. Powodem było zajście 
między obu oficerami.

Powodzie W Serbii. Z Konstantynopola te le
grafują: W czorajszy pociąg Orient-Express I dzi
siejszy  pociąg zw ykły nie nadeszły. Jak długo po
trw a przerwa kom unikacji w Serbii, dotąd n iew ia
domo.

Nagła śmierć ochmistrzyni dworu carowej.
Z Petersburga telegrafują: N agły  zgon księżny
Galieyn, ochmistrzyni dworu carowej, nastąpił pod
czas zabawy w pałacu zimowym. K siężna Galieyn  
zmarła nagle w czasie tańca ku wielkiem u przera
żeniu obecnych. Na zabawie tej obecny był car i 
carowa.

Wybuch W kopalni. Z Nowego Jorku telegra
fują: W  kopalni w ęgla w Am sterdanie koło Ohio 
wydarzyła się eksplozya, przyczem 18  robotników  
zginęło.

Zm arli:
Z Kwiatkowskich Marya S t a r z y ń s k a ,  wdowa 

po urzędnika magistratu krakowskiego, zmarła w 
Krakowie przeżywszy 75  lat. ”

Dr Klemens Bąkowski.

Hnlsa G&wąrowaia
zamku krakoasklzao a r. 1711.

(Ciąg dalszy.)

Idąc stąd do zamku, są wrota alias b r a m a  
z dębowych forsztów, blachami żelaznemi obita, 
w środku szpernałami kapeluszkowemi na wy
lot nitowana, na czopach żelaznych i panew
kach, z dołu, góry i na kunach bieguny oko- 
wane żelazem, drąg żelazny do zasuwania ze 
skoblami dwoma, górą drugiego di ąga nie masz, 
tylko skobli sześć zostało. W rotnia górna nad 
wrotami w cirklu stoczysta na zawiasach z drą
giem żelaznym i skoblami czterema. Furteczka 
jest w tej bramie na zawiasach z wrzeciądzem 
i skoblami.

Z bramy idąc na wał, jest w i e l k a  b a s z 
t a ,  dach na niej znacznej poprawy potrze
buje. Armaty żelazne jest sztuk trzy na la
wetach, pod dwiema armatami koła kowane, 
pod trzecią bose, podłogę z gruntu wybrano. 
Drzwi proste z tarcic na wał wychodzące 
na biegunach drewnianych. Na wał in circum- 
circa b u d k i  d l a  s z y l d w a c h ó w  żadnej 
nie masz. Kawalec pod Senatorską izbą jest, po
mostu kawaków dwa na nim z kijów 6, drugi 
rozebrany,’ armaty na nim żelaznej sztuk trzy, 
jedna z laweta na kołach bosych, dwie na zie
mi leżą. ■ *1 '

Na dolny wał idąc, są odrzwie murowane 
gołe, wrota od nich zabrano. W  wale tym ku 
bramie grodzkiej jest dziura wywalona, którę
dy chodzono sobie tam i sam z miasta.
•< Nazad wróciwszy na górny wał pod Kurzą 

Stopę, są drzwi murowane bez drzwi, a były na 
zawiasach z wrzeciądzem i skoblami i kłódką 
z kluczem. Tandem b a  t e r y  a zrujnowana jest, 
zgniłeb jeszcze trochę jest na niej, kosza żad 
nego nie masz, tylko znaki ziemią, gdzie kosze 
były. Armaty sztuk 4  na ziemi leżą pod mu- 
rem, bez wszystkiego i pomost rozebrano wszy
stek.

Idąc do wyższej b a t  e r  y i w lewej ręce jest 
wycieczką na dolny wał bez drzwi i wszystkie
go, a przedtem podwójne drzwi były na zawia
sach, hakach z wrzeciądzem, skoblami, kłódka
mi, kluczami.' Skąd wracając na górny wał 
są odrzwi drewniane bez drzwi, które na za
wiasach hakach zielonych były z wrzeciądzem, 
potem jest b a  t e r y  a p o d  K a n o n i ą  z po
mostem, ” który rozebrano, ledwo co czwar
ta  część została, armaty sztuk 4  leży na ziemi

pod murem. W y c i e c z k a  w ziemi w samym 
rogu na wale murowana, bez drzwi, sklepista, 
nad kanałem z dziedzińca idącym. Most ten ro
zebrano, tylko kilka kijów zostało; przy ka
nale tym jest wycieczka w wale murowana do 
spadku bez drzwi.

Dalej idąc ku zamkowi, jest b a t  e r y  a wp ó ł  
rozebrana, armaty na niej trzy, na lawetach 
pod jedną kola kowane, pod drugiemi bose, ko
sza na niej żadnego nie masz, tylko rudera, 
gdzie kosze były, kordygardy także przy murze 
quondam będącej nie masz i znaku.

Do zamku idąc wycieczka jest, przed którą 
mostek zły, stary, odrzwia kamienne, wrota 
dwoiste żelazne, okowane, na zawiasach i ha
kach żelaznych, pasów od niej odcięto 3 całych 
i 8 poodłamywano po kawalcu... rygiel i wrze- 
ciądz przy wycieczce jest. Moździerz wielki na 
ziemi i armatek sztuk dwie. (Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

Rncb przejezdnych.
Kraków, 22 kwietnia.

HOTEL KRAKOWSKI: dr A. Mao Shee z Londynu, Ab- 
don Burba z Litwy, Hermina HoiińSKa z Odessy, inż. 
Karol W iśniewski z Krymska (Kaukaz), bar. Ludwik 
Ohromański z W iążmy (ltosya , Salomea Frusiłajtis ze 
Szawel Źmujdź', Lamina Janicka z Warszawy, (Jezai 
yon SydofE z G ia„j, Katarzyna Rybicha z (Irajnowa, 
Blanka Firley z Epinai vFrancya), dr piof. Henryk Li 
lien  z żoną z Buczaoza, Jnl ia Mińska z Kalinowa, Ma- 
lya Abel, Mela K otsas, Zofia Koritskaja. Pelagia Rjabi- 
nin z Nowobrzeska (Król. Pol.), Adolf i W ładysław Dąm- 
Bki z Kaliny (Król. Pol.), porncz. Henryk Rosner z Kra
kowa.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 23 kw ietnia. Lo»y:a) procentowe: AustryaokK  

zakładu kred. z obL pro. z roka 1830 3-pro. 301*75. Ausl, 
zakł. kr. z obL prc„ c r. 1889 3-pro. 2sj*40. (JraguL D u
naju z 1870 r. 100 z łi. ó-pro. 288*—. W ęg. Banka hip, 
po 100 złr. 4-pro. 249* — . Pożyczka zerb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 1 12*7 \>. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. £9*85. Zakł. kred. dla bu i  p. po 100 złr. 635*—. 
Clary 40 złr. m. k. 2 >6*—. Pożyczka m. lusbruka 30 
złr. 116’—. Losy m. Krakowa 20- zł. 12.*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 81 35. Palffy 40 złr. 250 .—. Czerw, 
krzyża Tow. anztr. 10 złr. 65*20. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 41-50. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
70*—. Salma 40 złr. m. 281*— . Pożyozk* Salabarga  
20 złr. 117*—. Tureckie obłig. prem. kolei po 400 fr. 
240*2’. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2 4 6 v 5 . Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 544* —.

Berlin, 23 kw ietnia. Anstryaokie banknoty 85*05. Spi- 
rytna — .

Paryż, 22 kwietnia. Renta 3-pro. S8'60. Mąka 32*15

Zamlmiąci® giełdy.
Wiedeń, 22 kw ietnia. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10, 

.j (W aluta koronowa.)
Akcye: Aęstr. Zakł. kred. 664 75, w ęg. Zakł. kred. 

823 50, Anglobanku 314 75, Unionbanku 693 50. L&n- 
derbankn 493 60, Bankverein 540 — , Bodencredit 11 91 
Galie. Banku hipotecz. 632 — , Kolei państwow. 746 — 
kolei połudn. 119 50, 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 54 — , kolei C zern iow . , Alpiny 741 75,
Rima Muranyi 670 £5, Prag. Tow. Żelazn. 25 93, Fabryki 
broni 684 Akcye tnrecKie t y t  407 — . Gal. akc. Tow., 
kop. n. 874 —. Obi. w ęg. indemniz. 93 55. Renta ma 
jowa 94 50. Austr. renta koron. 94 60. W ęgier, renta 
koron. 93 45. 56 letnie Listy Tow. kred. ziem 3ż 93 65, 
4°/, 'listy Banku hip. 94 25. 4 ,/ , <1/o Listy Banka hip. 
99 50. 6°/0 L isty Banka hip. 110 — . 4 ‘/c L isty Bankr 
kraj. 94 50. 4 l/„°/0 L isty Banku kraj. 100 25. 4°/» Gal. 
Obi. propin. 97 9'). 4 °/0 Gal, pożyczki kraj. 1893 94 — 
40/„ Pożyczki m. Lwowa 93 — . Losy turcokie 246 75 
Marki 117 50. Rnble 254 25. Rosyj. pożyczka 103 10

Usposobienie: rezerw. - — —

f t y  i i i  i tMm ,  s i H  i zapis
pamiętajmy

o T H M . & R o t y l a d G B e j i

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkiei ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie.

najczystsza wełna da trałowania. 
F i j j r a w .  flaiEle iii
t e l k f e  zlecenia wykonują otfo/rotnis.

Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabno i * koronkowe, Rękawiczki, Pióia  
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, Koronki, .Wstążki, Pask i,’ Pończochy, Matoryo 

^ " jedwabne, Krepiny, Aplikacye, Tiule na bluzy. i62 u  o
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. - - -  - - Perfumy i Mydła — poleca

a

Z Y G M U N T  S L i m A K O W S K l Kraków, Linia A-B
:: obok gł. T ra fik i . ::

C eny  n isk ie  bez  k o n k u re n c y i. —  Z am ó w ien ia  lis to w n e  o d w ro tn ie . 
U w a g a .  W  n ied z ie le  i św ię ta  m a g a z y n  za m k n ię ty .

w Krakowie, Rynek gł., Unia -fi-B 44.

a h e f l n y :  1 3 ®  m l l l e j i a s s ?  t o © s i »
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na

4 1  k s i ę ż e c ł u i  w k ł a d k o w e
kwoty wypSaca bez wy^owSedzoaaia.

K upuje i Sprzedaje wszelkie papiery  w arto 
ściowe i w a lu ty ,' przyjm uje zlecenia n a  
g iełdy krajow e i zagraniczne pod najdo

godniejszym i w arunkam i.

Z ikład artystycino-kam ieniarski 
i budowlany „

J ó z e fo  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada w ielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca,gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w m iejsca 
i na prowincyi. Telefon 759. 

11 90 O

S z M ł k a  f r e D l o w s k o
TecfHi ^dlMskiej

FJz_yjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 43 9 o

ul. św. Krzyżu 13, S p.

M T Y S ? Y £ Z S 5B
s k r o m n e  i w y t w o r n e

V

M a ,  ciinajetLiśKiefo 1.

W INCENTEGO LUTOSŁAW SKIEGO

l o g i k a
CZYLI TEOEYA POZNANIA, ORAZ LOGIKA FORMALNA Er

obszernie w yjaśnia stosunek logik i do m etafizyki i psychologii, daje zarys głównych systemów  
metafizyki, a w szcsególności elenteryzmn, określa istotę osobistości i osobowości jaźni ludz
kich i nadludzkich, logicznie uzasadnia wiarę w nieśmiertelność duszy, wskazuje prawa my
ślenia, uczy defin icji i k lasyfikacji pojęć, bardzo wyczerpująco przedstawia teoiyę wrażeń 
i wyobrażeń, sądów i wniosków, ostrzega przed najpospolitszymi błędami rozumowania, i ćwiczy 

myśl czytelnika na 155 zadaniach logicznych, których rozwiązanie podaje.
Do nabycia we wszystkich księgarniach w Krakowie i na prowincji. 210  6 6

Z m i a n a  l o k a l u !
Zakład p ogrzeb ow y- „Concordia**

pras-tny oa Piat I m m ń  L 2 (San własny), — Telaion Hi 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kisjów  europejskich, 197  16 O

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

H A R M A r i S K A
KRAKÓW , UL. SW . KRZYŻA 7 , i  p.

"i
W wielkim wyborze kapelusze żałobne. . * 41 21 O

^ P r a c o w n i a  ś l u s a r s k a

I  -  -  -  -  f l a n a  © r e m u s a
w Krakawu, ulica Bhiga 7.

wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu wchodzące, 
po cenach nader umiarkowanych.

't
r

2342 3 3

Rutynowany dyetaiyusz !
w średnim wieku, rei. rzym. kat., posia
dający chlubne świadectwa gimnazyalne, 
oraz z kilkunastoletniej pracy biurowej 
sądowo-hipot. i z innych urzędów, biegły 
w rachunkach, z szybkicm 1 wyrobionem 
pismem polskim i niemieckim, poszukuje 
miejsca. L. M. K. poste rest. Kraków.

222 1 3

M
dla praktyki. 
Kraków.

z ukończoną VIII klasą po
szukuje zajęcia biurowego 

A. T. poste restante
107 4 6 ^

A nglik
rutynowany nauczyciel udziela lek cji języka 
angielskiego i korespondencyi kupieckiej, po 
cenach przystępnych, kurs trzym iesięczny, re
zultat szybki i  pewny. Adres w  sklepie przy 

ul. św. Jana 26. 188 13 0

Na śluby
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P i o t r  G u z i k o w s k l ,  u l .  P ą -  
d z i c h ó w  I . 1 8 .  Telefon 336. 31 46 O

S łu ch acz  politechniki
z maturą gimnazyalną, poszukuje lekcyi 
lub jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
pod D. 8. 23 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11.  _______ “ 195 7 o

SALON MALARZY POLSKICH
Kraków, Floryńska 37.

poleca oryginalne obrazy olejne, akwarele, pa
stele pierwszorzędnych artystów. Salon otwarty 
od 9 do 12 i od 3 5. • 161 12 12 ;

r. 1872Założony

Zahłaif ariysiyra-Uiiimlii
ł:

iCraków, ul. Rakowicka 7, te!. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
li pomników, tak w miejscu jak na 
'prowincji, oraz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowyuh z piaskowca, mar
muru i granita^__________111 70 300

J bko  pielęgniarka
soby na wieś lub na wyjazd. Posiadam 
w tym kierunku praktykę. Adres: Zaci
sze 6, parter, na lewo. 221 2 6

Rzadka okazya!
Magazyn obnwia pod firmą

n  J B > « E M ) I2T 8
Grodzka 43.

nabył przez ofertową licytacyę obuwie 
rozmaitego rodzaju i sprzedaje takowe o

4© °/o
niżej cen fabrycznych.

Kto olice kupić tanio i dobrze, raczy 
się pospieszyć na zakupno.

" Z  poważaniem 
201 7 io  Właściciel.

W
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drutam i L. K. Górski
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